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Anglia udzieli Polsce p t ln i l i a r i iw s l  potyczki
Hola Cziczerina do rządu esiofisk.wRewiu.

Mim mn! miMnPili
w oświetleniu prem iera Paderewskiego.

Lwów, 15. Irsfop-lda.
(Sp.) Ciężcie położenie gospodarcze krain 

wycisnęło sw e piętno i na ostatniem przewówie- 
ohi premiera). Lwią część expose poświęcił Pade­
rewski problemom gospodarczym  i sptjjecznyiifc. o- 
mawiając w szczególności te zjawiska, które, jak 
głód, zimno i paskars*wo, z-ciąży ły  nad życiem 
codriennem Polski i natychm iastow ego w ym asa- 
ją lekarstw a. Poprzez udręki codziennego życia 
sięgnął premier do problemów fundamertahiych 
polityki gospodarczej i do związanej z nią kw estyi 
społecznej. A cbcć przeciw nakreśleniu progr* m u 
gospodarczego się z (strzegł, zasłaniając się urzę- 
di.iczytn charakterem  gabincto, to jednak podkre­
śleniem pewnych momentów, podaniem do wiado­
mości w  przygotowaniu będących zarządzeń i 
syntetycznem  ujęciem problemów przyczynił się 
do w yj śnienia niektórych pilnych zagadnień bie­
żących.

*O •
...Warunki gospodarcze kraju zle są i cieżkie" 

— stw ierdził premier, lecz zręcznie wskazał na 
Panujące w  calem 'świecie stosunki. ..Wszędzie 
bratk węgla, Srak żywności, wszędzie drożyzna i 
zaburzenia, bezrobocia i głośne objawy niezado­
wolenia szerokich w arstw  ludności". Na plan pier­
wszy niedomagali w ysuw a się zimno i głód. Po­
praw a stosunków komunikacyjnych zapobiedz 
zdoła w części klęsce opałowej. Niedawno odby • 
ta dyskusya sem o w a w ykazała ile wadliwości 
tkwi dotąd w machinie kolejowej. „Przed trzem a 
tygodniami" — oświadcza premier — „było w Zaw 
Słębiu na zwrflacli 136.000 ton węgla“ : brakło go 
zaś w W arszaw ie i innych skupieniach ludności. 
^  dziedzinie komunikacyi winny być też uczynio­
ne wszelkie wysiłki dla zapobieżenia katastrofie 
opałowej.

Znaczniejsze trudności musi rząd pokonać w  
dziedzinie aprowizacyi. Stanowisko Pad-erewskie- 
Ko w spraw ie żywnościowej przesądzone było z 
cbwilą pojawienia się na widowni sejmowej ml- 
b stra  Śliwińskiego. W ówczas już stało się jasneni, 
^  rząd wobec większości sejmowej skapitulował. 
Wówczas też pojawiły się w całej prasie głosy, — 
^'TTażajęce obawę przed skutkami wolnego han- 
r™* obawę przed spekukeyą, która zechce się o- 

0wić kosztem głodnych mas miejskich ł robotni-
{fjUlUŁy CiĄ J lU t S U .

Anglia udzieli Polsce pożyczki!
W ynosić ona będzie 3 m iliony funtów s z t e r l ln g ó w .

W arszawa, 15. listopada. 
(Telef.) (G ) Ze sfer kom petentnych słychać, 

źe A n g l i a  zg dziła się n a  u d z i e l e n i e  
P o l s c e  pożyczki 3 m i l i o n ó w  funtó.v szter-

lingów po kursie dzisiejszym. Byłoby to więc t  
górą pół miliarda koron. Warunki pożyczki będę, 
ogłoszone niebawem .

Gal. Tow. nafłowe za walutą markową!
W ypł^d d y v id ’ndy w markach polskich!

Wiedeń, K  listopada, j rok ubiegły dywidendę 70 kor., wstrym ało w y. 
iTdef.) (tr.) „W. Allg. Ztg.“ donosi, że gaik.-. Platę tej dywidendy i im® zamiar reasum ować do.

Towarzystwo nasi to we oświadczyło się za wpiO' 
wadzeniem u siebie waluty markowej polskiej. 
Słychać, że T<Jw „Galicia“, które uchwaliło na

tyczącą uchwałę i 
marek polskie!..

wyznaczyć dywidendę ną tOf

Poprawy stosunków aprowizacyjnyck
d p m a g a j ą  s i ę  n a u c z y
Kraków, 75. iisto ada.

(PA T .) Wczo-aj w rołudnie przy yła do 
magist atu deputacya ofesorów szkói średnich 
ic zą .a  o oło 100 esób. Deputacyę prowadził 

oref. Chrzanowski prez s Towarzystwa nauczy- 
cieli szkół wyższych. DepiPacya zgłosiła s ę u 
wiceprezydentów i przedłożyła im krytyczne po­
łożeni , w jakiem znaleźli się profesorow;e szkól 
średnich, co zm u sło  ich do dem on tracyj ego 
w>stąoienia. Nas ępnie prof. W einer p zedstawil 

ostulaty zebranych w sp awje zaopatrzenia ich 
■ ich rodzin w żywność i węgiel.

:iela szkół wyższych!
Odpowiadali wszyscy trzej w iceprezydent' 

udziela ąc deputacyi wyjaśnień w sprawie apro 
v»izac}jnej. Depu.acya po wysłuchaniu wyjaśn eń 
oświad zyia, że nie jest zadowolona z otrzym a­
nej odpowied i i nie może zwolnić prezydyurn 
m iarta od odpowiedzialności za to, co się dzie­
je. Demonstranci udali się następnie do Ekapo- 

ytury państwowego urzędu eprowizacyjnego i 
tam  przedstawili swoje żądania kierownikowi 
Ekspozytury.

Polska Państw owa lot?rya klasowa.
Warszawa, 15. listopada.

(Telef.) rG) W miejsc dotychczasowych 
rozmaitych lotery* na rok przyszły wprowadzona 
pędzie Po ska Państwowa Loterya Klasowa, któ­
rej warunki będą jeszcze ustalone. Praw dopodo­
bnie puszczonych będzie 100 000 losów po 40 
marek. Honoraryum  kolektantów wynosić będzie 
3 marki od każdej klasy losu i 2 proc. od wy­
branej. Gra na dniówkę zostanie zakazaną. O 
kolektury te starać się należy pod a.iresem  ge­
neralnej dyrekcyi loferyi państwowej. Warszawa 
plac Dąbrowskiego 8.

Rząd zabiera złoto i walory zagraniczne.
Warszawa, 15. listopada.

(Telef.) (G) W tych dniach mneyonaryusze 
urzędu walni z ichwą opieczętowali we wszyst­
kich bankach skrytki prywatne z  walorami i ko­
sztownościami. Od zgłaszających się właścicieli 
tych skrytek żąda się okazania ich wartości, 
przyczem za pokw towaniem zabiera się złoto i 
wa ory zagraniczne. Na posiadaczy złota pad? 
wskutek te^o popłoch.
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czych. Rozprószeniu te] obawy poświęcił premier
znaczną część swego eX'pos-e, zapowiadając hys- 
rcm i szakalom walkę na śmierć i życie. „Głową 
powinien zapłacić złoczyńca, którego chciwość 
rairaziła na szwank choćby jedno życie polskiego 
żołnierza, co tam  na zimnie broni naszego bódóru 
( bezpieczeństwa naszego państwa". Frenetyczne 
oklaski tow arzyszyły tej części przemówienia pre­
miera. Z zu-pełnem zrozumieniem i uznaniem spo­
tkają się te t  te wywody u o-ilej ludności. Byle 
tylko rząd silną rękę pa wszystkie umiał okazać 
strony. Byle tylko zdołał wycisnąć kontyngenty 
przynajmniej niezoedne dla wyżywienia mas — 
nieproduceniów. Bo o je^nem nie wolno nam dz’ś 
po pięciu latach wojny i gospodarki wojennej, za­
pomnieć. Sądom i postrachem klęski gospodarczej 
uniknąć nie można. Nie w ystarczy  w chwili głodu 
grozić, tym, któryby się na tym głodzie uroczyć 
chcieli. Obowiązkiem rządu jest klęsce głodowej 
przeciwdziałać w jedynie racyonalriy sposób, — 
przez zabezpieczenie sofcie jak największych za­
pasów Zboża, bądź to droga energicznego ściąga­
nia kontyngentów, bądź też — malum tiecessa- 
rlum — dróg* zakupów zagranicą. W tedy dopiero 
tępienie paskarstwa będzie miało cel praktyczny,
a nie tylko demonstracyjny.+* *

Z zagadnień gospodarczych, w yrastających 
poza ramy chwili bieżącej, poruszył premier 
spraw ę reform y rolnej i kwestyę waluty. I jak­
kolwiek planu reformy rolnej bliżej ni* omówił- 
jakkolwiek. punkt ciężkości reformy roinej nie w 
jr.abir.ede dziś spoczywa, lecz w kouferencyach 
P. S. L., Prowadzonych ze stronnictwami, mają- 
cetni wejść w skład większości, to jednak oświad­
czenie 'Premiera w sprawie reformy rolnej ma 
znaczenie bardzo wtelkie. By je zrozumieć, nale­
ży mieć przed oczyma tę walkę i kampanię w 
Sejmie, a jeszcze bardziej poza Sejmem prowa­
dzoną za i przeciw reformie ro'r;ej. Chaos panu­
jący nie tylko w wykonaniu, ale już w samem 
pojęciu refem ry rolnej, jest dia całokształtu na­
szego życia nad wyra,z szk-odii wy. Zatraca się 
odczucie wagi nstaw, uchwalonych przez Sejm
suw er cumy; tw arzą się zapatryw ane-
Polsce nie obowiązują zasady mocy wiążącej pra­
wnie do sfcutku doszłych ustaw. Na teim tle pofiąc. 
można doniosłość- oświadczeń a ipremlera: ,,Re-
form y rolnej nic już ani obalić, ani odwo­
łać nie może“. Może poszanow ane w oh Sejmu, 
jakie okazała głowa rządu, zdoła, w-arcbolstwo u- 
sunąć w  społeczeństw «. to warcho’stwo, które 
zagrożone w -swym stajnie otWad-ania głosi zgub 
ne, v&ta Przeciw  radykalizm ow i'w  wykonaniu 
reformy zaistrzegł się 'eduakow oi prem er- za­
znaczając słusznie, iż reforma wykonaną być 
winna tak, by kultura gospodarcza, kraju nie zo­
stała obniżoną, a  w  mastępstw;e tego państwo me 
doznało uszczerokr. Nie mylimy się, Jeśli w -sło­
wach iprean era dopatrzymy się ech obrad zakuli­
sowych. wiodących do większości sejmowej na 
nasadach, w  odnies:er.iu do reformy rolnej, zgod- 
nycih z wygłoszenem; przez premiera.

Drugą fundamentalną k-westyą, którą poru 
szył prem er, t-o sprawa uzdrowienia naszych fi 
rsamsów, A jakkolwiek -prenreir odwołał się w  tej 
sprawie jedynie do dzalalności ministra skarb j 
i podniósł to. co rozumie dziś cały świat, Iż 'saj 
lepszą rękolm ą poprawy waluty jest podn csic- 
nie w ytw órczość krajowej. to jednak dorzucił fc- 
d-ną — bardzo ważną — wiadomość, ośw iadcza­
jąc, iż centrala dewiz, sódutkiem a-iedopisania zo­
stanie zwmiętą. Oczekujemy W źszych szczegó­
łów tej reformy, która zainteresować musi sferf
przem ysłow e, handlowe j finansowe 

• **
Pup-zez niedomagania chwili, poprzez zasa­

dnicze (problemy życia gospodarczego, zdołał pre­
mier dzięki swym zdolnościom syntetycznego u j­
mowania spraw y sięgnąć głebiej, spojrzeć sze­
rzej i w kilku słowach określić zarówno położe­
nie obecne problemów społecznych, jakotei k e- 
runek, w  jaJkltn rząd w  dziedzinie reform społe­
cznych iść zamierza. ..Położenie nasze w ew nętrz­
ne poprawiło s:ę znacznie'*, mógł słusznie stw  er- 
dzlć premier, spojrzaw szy r.a pierwszy rok sam o­
dzielnego bytu Polski, rok najcięższy, rok wojny, 
wśród której r©cte'ła się i odraza do rzędu nowo­
czesnego. skornipl'kowanego organizmu państw o­
wego wznieść się musiało* państwo polskie. Ideę. 
.liepodległcściowe, które dzierżyły przed powsta­

niem samodz elnego państwa w szystsłe niemal
stronnictwa, nie pozwoliły wyrodzić się tenden- 
cyom poszczególnych ugrupowań, czy oryentacyi, 
w idee, godzące w całość i bezpieczeństwo pań­
stw a polskiego. O tę ideę niepodległości oparty, 
mógł premier wygłosić zdania, które rozumnie 
pojęte, znajdzie poklask wszystkich zdrowo myślą 
eych ster społeczeństwa polskiego. „Polska nie 
idzie ani na lewo, ani na prawo. Polska idzie na­
przód, prosto, zagarniając skwapliwie z lewicy i 
prawicy w szy tk o , co jest zdolne do pracy tw ór­
czej, rzeczywiście społecznej**. A jeżeli w  tern 
ośw iadczcnn mieści się j, zapowiedź szerokiego 
ustawodawstw a robotniczego, czemu tylko przy- 
kłasnąć należy, to ze szczególnem uznaniem przy­
jąć musiały rzesze projetaryatu umysłowego, te 
najbard<z:ej upośledzone dziś rzesze urzędnicze, 
profesorskie, zawody w olna liro., ustęp, poświę­
cony pracy umysłowej. Podkreślenie znaczenia 
pracy umysłowej w życ'u narodu, wzięcie w o~ 
bronę tych, k tórzy wobec zrzeszonych mas ro­
botników, fizycznie pracującyoh, zepchnięci zo­
stali do rzędu pary  asów, ieśt wielka zasługą pre- 
mle-a. kroczącego przez cale swe życie na czele 
reprezentantów polskiej kultury.

Nowy człow itK  
w  d y p 'o g iaq r polski ■

(Od naszego warszawskiego korcspondCTita).
Warszawa, 13. listopada.

(A.) W  Paryżu rozpoczynają się ;nokowa/nia 
szczegółowe oelcm wprow adzenia w  życie trak., 
talu, odnoszącego się do Gdańska i Jo  innych te­
ry  torów, które będą przyznane Pofece dopie­
ro po pnzeprowadzuniu (plebiscytu.

Z W arszaw y wyjechała teraz specyalna ko- 
nisya, w której miifcjsoę uaijipowaiżinLejsze zajmuje 
pan Kazimierz OSazowsM, zajmujący teraz stano­
wisko szefa set-ccyi w m-misteryum spraw  .zagra- 
nraffiych. Korzystam ze  sposobności, by prz-ed- 
daWić pub iczności rdSmrołski-eG fiinrkcyołKsryu-sza 

j•olSkieTO, który -porta Kc (gresówltą. m ało '‘znamy, 
zasbu&tije na to, by się tnu uważnie przyjrzeć. J«st 
bowiem w przećiwstąĄ eniu do wielu innych o- 
statnhni miesiącami zamianowanych urzędników 
iyplomatycziiy-ch polskich, azlowiekiem bardzo 

ooważnym i' .równocześnie wybormi© ipnzygotowa* 
iym do sw ego zawodu.

P an  Kazimierz Olszowski, z zawodu adwokat, 
tawsze zajmował się w sw ych wolnych chwilach 
: rami łcwanicm sprawami naukowenni. P rzew aż­
ne zagadnieniami natury administracyjneś i finan­
sowo- arfaninistracyfoiej. Dużo też ogłaszał p rac  ż 
tej dziedziny w  pismach ncfycdyciznych. Sann bar-

'<tzo elegancki, przystoimy, w ładający Mikra języ­
kami, zamożny % ciiomu i posiadający piękną klien­
telę ze świata aryisickra-tyca <ego i finansowo- 

iPrzemysłowego, politycznie -zaLczał się do obucu 
- umiarkowanych realistów, <Jó tego odłamu, k tóry  
już, już graniczył z um ark ow a- ym odłamem na- 
rodorwyfih demokratów.

Po wybuchu wojny pan Kazimierz Olszowski 
wybrał sobie 'bardzo pożyteczną specyalność: re- 
gestracyę strat woć«.:mych. P raca w tej dziedzi­
nie pozwo ił a mu iprzyjirzyć się catoksztakowń na­
szego życia gospotdan czego podczas wojny, pogłę­
biła jego znajomość spraw  pubfcznych i wT^itnę- 
ła  go do pi-erwseego rzędu tyoli, którzy -nie tylko 
wiedzą, ile nasz kraj ucierpiał, lecz również, o j  
kogo ma om źadać odszkodowania.

Politycznie się nie zaangażował. W potząf- 
kEiCh okiupacyi niemieckiej szed! o uimia.rkowa)iytni 
aktywistami, wnet aitołi się od nich odłączył i ix>- 
zosfał w iernym ipracy fachowej w dziedzinie re- 
g-esunacy-i strat. To stanow isko rezerw owano po- 
zwolno oku potem, gdy w początkach roku bodą­
cego ministcry-uni spraw  zagranicznych w retaio  
go zrazu tylko ■ jako -rzeczoznawcę w ' dteiedzinde 
apwsroszenia kraju do Paryża nawiąfSać dobre sto­
sunki z osobistościami, k ie ru ją ce^  *<a teremic p a  
ryskim...

Ki kumiesięczna bytitość w  Paryżu rozszerzy­
ła. jego widnokreg polityczny, pozwoliła mu na- 
w iazać stosunki osobiste z szeregiem ważnych o- 
sobistości ze św iata międzj>.Anodowego, nabrać 
wyszkolenia praktycznego w dziedzinie dypkmia- 
cyi. To też ipo powrocie z P a r” ża wstąpił 0(d‘r?.zu 
do nrnistsryum  spraw  g ra n ic z n y c h , jaiko sze! 
seakcyi. Dzisiaj po drugim pobycie w Paryżu pan 
Kazimier^ Olszowski jest jednym z najpoważrdej- 
ssjych Skodydatów  na posła- w  którejś dla nas waż­
nej ze stolic europejskich.

W  po SK.lem ciele dyplcm atycznem , zneO:.ruto- 
wanem  nie zbyt świetlnie, lecz calkw tfcie nic z 
w iny p. W ładysława Skrzyńskiego, p. Kazimier^ 
Olszowski będzie nabytkiem ipie/rwszorzę;'1 nyru 

|zw łaszcza, gdy dzięki kiiikumiesięczneinu urzędo­
waniu w samem miniet-eryum- przysw-oi sobie tech­
nikę bi-ur-ową i technikę urzędowania. Boć w praw ­

d z ie  dyTloniacya a la Aehrenthail, dyplcm acva, nie 
licząca się z ipEychrołogią i widząca szczyt cręcz- 

! naści i ipo-wa-dzenia w odrabianiu aktów  ara® opta- 
cowywra-n;iu not — i:est zabyttki-am starek szkoły, 
lecz z drugiej -strony puszczenie w świat ludzi baz 
©ajtniństłjszego przygotowania Wtwowego, jak to 
.się stało z szeregieen nowo u-oieczonych dyploma- 
jtów  pi.,te!:'ch, jest eksperymentem bardzo nlebea- 
■nieczn',™. P. Olszowski będzie tw orzył (pożądany 
wyjątek.

XI  s c h y J R u  d n i  P e t l u ^ y .
Tradycye austry ackie w wojsku tikralńSłtiem. “t -  Łudzenia siebla i drugich chwilowymi sukcesami 
Katastrofalna klęska Petlury . — Gdzie teraz znaj 1uje się Petlura? — Przyszłość niedobldtów. — 
Nieudol iość władz ruskich. — Na tyłach armii. — C Terou Petlura utracił ropularność? — Do Rumunii

wolna droga.
(Od naszego wojennego korespondenta).

Łuck, 12, listopada. jeszcze dość skomtt'racwarne i bymajitmieś róełatwie 
(zet.) Zn przykładem  nieboszczki Austrryi ofi- żadau..e.. Główmy jednakowoż cios został już roadtt- 

cerowie ruscy fałszowali sca-Ie w wojnie obeot/ej ny sprawnie, tak, że
fieyaine komiunikaty bo}o\ye. To też di.ia 18. paź- 

uzitraika dcmasJł sz-taib .pe*'liuiro\vs)ki o te-rn, ie -w n j-j 
ska Petiury  zajęły miasteczko Kcdeii, 20. paźdz 
.-.traciły ;B crs | idę (;na zao^ód od Hajwcrcwnai) i La.- 
dyszyn (na ix>łudnie od Hafisynia), 21. paźd:z., że

Pcthifla puniósł dotltiiwą klęskę.
W obec nader trndlryoh -waruinlków. w  jakich 

m usiały w  ostatnich czayach żyć jego siły zbrojne, 
nie ulega dziś najmniejszej wątpSiwiodci, iż nic po- 
t-r ti ich zebrać z pogromu i tchnąć w zćemorali-

mógł jeszcze przez pewien czas stanąć na czcii 
pospblifej bandy, ale boda j czy będzie miał za sobą 
cbnciarżfoy ooś podobnego do a.mnii, którą moż-

Petlnra odebrał widocznie jeszczte 19. t m. f m -  z n v v a n ,e  sze,r6si dłIcha W0| ratieRO. Będzie m . razi*
, on-y Br;.ctaw, 22, ze na zacłiód od O ratow a (mię­
dzy Lipowcem a Hajsyniem) zostały odperte upor­
czywie aitaiki armii ooho‘uitzej.

Nagle -  ni z tego, ni z-ow ego następuje ■ k a - ' ń a b y T tó to w #  poważni-e? 
tastrofa i armią -ochotnicza i w  s M a M e  dednym z liumyoh powodów stałych niepo-i 
Jampo'1 (t„ . porndUMCwy wschód cd M-obylewia po-| vodZvĄ p.e,t]liry było n*:gx>rycze»ic, w k  ie

Ifcr^eit v»>c!' i -i ukraińsk>, v,-’ i. a  -iści mi'"fy • * 
w>ęj. ©śobliwje na tyłach nieporządki dosięg-7 ?v

d r’sf!dego) — Jur (kówka—,Br ac ław—'KiZJysztófów-
ka, sztab Petlury, dostaje się do niewoli, a sam ^  Osobliwie na tyłach
wtód-z naczelny naltwe j ś ę  z -pl^ou boju tw A fZ K m  horeptdaluy-di ro zm ilf fi|R ' ‘ W obec s i b r S o  
ućreczką, zeby senrom-ć s:ę w jahejś  tajemniczej ^ • oj5zani«1 5ie te ^ tó r .u m  Pctluiy, w ładlb  e f -
T!f|jsco-w.o.śćL k tór - przecież

zncita jest tylko bardzo nielicznym.
Armia ochotnicza przeszła zatem dotychczas 

niriej, ani-ieii połowę całego terytorytuim, no któ- 
rem roz-ioścferafa się władz® Petlury. Czeka 5?

po\we miusiaJy siłą konieczności i'ść z am in  
czynną i władzami cywńlnemi, skuciem  czego 
wyma-gan-ia, postawione orze? wojsko ludności 
miejscowrej staw ały  się wprost niemożliwe.

W ładza cywilna została Skos centrow ana *
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rękaich kom isarzy, a wtoskowa w  rękach komen­
dantów guberniailinych i powiatowych. Komen­
danci zajmowali się zazwyczaj przegląd* indem 
przepi sfek  i doglądaniem porządku w powierzo­
nych ich pieczy Okręgach. Byli jefezcze komendanci 
etapowi i stacyjni, z których pierwsi mieli ba­
czyć, iżby na tylaicn armii nie uprawiano szkodli­
wej dla Petlury ag itacji, aresztowali osoby podej­
rzane i pomagali przy mObilizacyi, a drudzy za- 
wl wvwah transportem  oddziałów wioskowych i 
pauaiży.

Podczas m obilizacji do  każdej gminy w ysy­
łano osobnego instruktora z dotyczącej komendy. 
je«o zad niem była kontrola spisów poboro­
wych. Równocześnie miał m straktor talki do roz­
porządzenia pok* żną liczbę agitatorów , którzy 
sprawowali zara zem

funkeya szpiegowskie.
'Nagromadzenie na  niewielkim stosunkowo 

terytoryum  nieskończonego m nóstw a komisarzy, 
komendantów i innych ,.wfadiz'“ urwetowroh. po­
siadających nieograniczone p raw o sądu doraźne­
go i rozstrzelania, nie mogło, naturalnie pójść w  
.smak ludności miejscowej, zwłaszcza, gdy nie 
chciała ona pnzytm owić koron ani hryw ien i

skutkiem tego netrażona hłjla ma nieskończone
bezpłatne rekwizycye bydła ! zboża.

Komisarze bowiem dioal? ogromno; o w tea ią  kie­
szeń prze iewiszysitkizm.'!

A źie — jak Dowjrdr> p rzysłon ie  — Jak? pan, 
taki kram “, tedy nie dziw, że na o-tlej Ukrainie 

popularność Petlury spadła do zeża, 
tak, że często można- było słyszeć wśród włościan 
— niewiadomo przez kogo w ym yślony irazes: 
„U Kanniańcy na ryneczku* w ysy t Peakira na 
sznuroczku”.

To też niepodobna przypuścić, iżby po zada­
nej .przez Deniśkirea kiesce, po walnym pogromie 
armii ukraińskiej popularność P etlury  mogła 
wzmódiz się bodaj ty lkó  na -Podoił*. Żołnierz, roz­
gromiony potężnym ciosem  .jdóbrowiolców11, nie 
da się ująć w ry zy  b"m ości, zwłaszcza, gdy nie 
widzi drogi, ‘k tćrąby mógł <it\ść przed niahezpie- 
czeństwerrts Od północy i wschtadu prze go armia 
.Denikina, za Zbluozom strażuje gen. Iwaszkiewicz, 
postrach Ukraińców. Tak. ż‘e Pozostaje T sztkom  
armii ruskiej już tylko droga ku 'granicy rmmań- 
skłej...

M i a s t o  w l e t a r g u .
Miasto rwcarte — żyje tylko dla paskarzy. — Wagony transportowe tylko dla przedmiotów zbyt­
kownych. — 1 ransokeye walutowe. — W hotelu Ritz przerachowrują I policzkują. — Antyseir śiyzm 
1 pogłoski pogromow©. — Rumuńska cenzura. -BfaJ© dzienniki. — Niewidoczny rząd. — Pogło- 
głoski i pogróżki. — Wędrujące lasy.—Obrazek Milleta na błotnej ulicy. — O grudkę w ęgla.

Budapeszt, w  listopadzie,
FejJeiorisfka węgierska M argit Becsi (po­

daje zajmujące im on.iacye o stosunkach pa­
nujących obecnie w stolicy W ęgier. O to co 
mówi ona:

Miasto w  przeciągu trzech miesięcy zm ienlo 
się gruntownie: życie w niem zamarło, a raczej 
pogrążone jest w  letarg. Na głów nych ulicach 
w praw dzie w ystaw y sklepow e upstrzone są ja­
skr awemi bard am i tow arów  spożyw czych: pię­
trzą się góry żółte>go masła, różowych wędlin, naj­
przedniejszej czekolady i najwymyślniejszych d e­
likatesów, Inne handle znów przepełnione są 
przedmiotami zbytku, jak koronlkami, welonami, to­
rebkami itp. a to wszystko, przystępne jedynie dla 
lichwiarzy w alutow ych i pas,karzy agrarnych. — 
P rzy  wielkim braku węgla i ograniczonej 'komuni- 
‘ aicyi transportowej, wagony tytko do dyspozycji 
transportów  przedmiotów zbytkownych. Gdyby 
nie to. ceny m ogłyby obniżyć się, gdyż środków

featralia warszawskie.
Los »M«ryI Leszczyńskiej* Ronczyńsklego. — 
Nowa sztuka Stefania Żeromskiego. — „M3lor 
Barbara*, komedya Shaw a w Teatrze Pojskim.

(Korespouidiencya własna. „G azety W ieczornej'1).
Warszawa, 10. listopada.

T eatr Rozmaitości spłonął. Doniosły wam już 
o tern szybsze od jhajlotuiejszego pióra tclesratny. 
Było to w dzień po premierze „M aryi Leszczyń­
skiej" Kionczyusktego, która piękną w ystaw ą i 
Przepychem stylu brać m ala W arszawę. Na zgli­
szczach sceny dziś jeszcze smiją się dziwy o toa- 
‘e*ach p. Zahorskiej, grającej kró.owę. Elementar­
na. rewolucya, zniszczyła tran Maryi i skazała ją 
tta tułaczkę. Trudno zresztą o lepszą reklamę dla 
autora „Maryi Leszczyńskiej", która zapewne za 
łto ę  tygodni roztoczy swe wersalskie blaski w 
drewnianej budzie, zwanej uprzejmie Teatrem 
’- “tnim. W szystko, co żyje, pójdzie więc, aby zo­
baczyć królowe, która tak cicho cierpiała na tro- 
11 e, a tak burzliwie i katastrofalnie rozpoczęła 
s^ e  drugie życie, wskrzesztona słowem poety.

Tymczasem po konstemacyi, wywołanej po- 
W en i, zaczyna się praca nad utrzymaniem w ru- 
■̂hu programu teatru Rozmaitości. Podobno na 
scenach dwóch innych teatrów  miejskich: Letn e- 
£o i Powszechnego znajdzie teraz przytułek en­
semble dyrektora Lorentowicza. Jak słychać ma 
te2 nastąpić przyśpieszenie otwarcia teatru ka­
meralnego „Studyum " w salach Redutowych,

Tak zaś półbuciki koszt idą J 300 kor., wysokie bu­
ciki 900 kor., kostyum  5000 do 9000 kor. itd.

Cóż dopiero mówić o dyfemencyi między stem ­
plowanymi i niesteiminowanymi banikaiotami. Trze-* 
bą mieć tęgą głowę, aby przeracbow yw ać bank­
n o t  „Frydteryiki" i zielonawe ^gpwietyll na „so­
lo4, ;tj*siaCziH i dzicsięciotjTSiąozIki w  .prawdziwych1 
białych banknotach i aby je odróżnić od .fałszy­
w ych1 białych ,helakunów‘. Alę -flet to ludzi żyje 
właśnie z takich obliczeń! Bierze się np. dziesięć 
tysięcy koron z pocztow ej kasy oszczędności i za­
mienia się je na jeden banknot dziesięć:otysięczny. 
Idzie się z tern db Cafe Union w  pałacu giełdy i o,; 
trzy mu je się za to -nieco mniej lub więcej niż 9001 
koron w  .niebieskich4 pieniądzach. Te zamienia 
się iznów na pocztowe pieniądze., pzzyczem zara- 
b :a się 300—400 kor., za  10.000 kupuje się znów 
banknot d z i e sięciot y si ęc zny i trfjk. w ikólko, zara­
biając przy każdej transakcji po kilkaset ko,fon.

W  hotelu Ritz, co  żyje kupuje i sprzedaje pie­
niądze, leje, franki itd. Kupuje je ikawiairz i kelne:,

które, sąs adując o ścianę z pożarem w  Rozmaito­
ściach, cudem jodynie nie uległy katastrofie. Za­
inauguruje now y teatr sztuka Stefana Że^orrsKie­
go o nieustalonym jeszcze tytule.

T eatr Polski gra Shawa ..Majora Barbarę’4. 
Jest to kom edya stworzona na fle wojny, którą 
irlandzki autor, to nieobliczalne epfent terrible, u- 
jął z perspektywy zgoła odmiennej. Jak zawsze 
praw ie u Shaw a i tym razem rodzina jest polem 
walki, na którem  toczą s ę  boje o przekonania. 
Patetyczne tyrady na tem at etyki i rsligii, ty ra­
dy, wśród których znienacka,, bezwiednie w ychy­
la sw ą tw arz nieodezuty, nenrzeinyśla.iy frazes. 
O krągłe zdanie pełne logicznego związku, a je­
dnak ouste, nieprzyczep-one do życia, nikomu nic 
nie nakazujące w  swe! pysznej bezr le.

W szyscy w  , Majorze B arbarze44 szukają 
spraw y ważnej: granicy między dobrem a złem. 
Sama Ba-bara, major A-rim Żbawienla, widzi 
rozw iązane w  ocala d  u dusz pęd/arzy  i w yrzu t­
ków  -połeczftństwa. Jej n,arzeczony Adolf Gus ns 
profesor greki — w  dyop: zowsklem ifkochaniu 
życńa. S501 Stefan w  polityce, a ojciec Andrzej 
Undersdtaft — w  m iloiach. Gm dostawca krwio­
żerczych arm at j tej całej, nią obłudne! w ce’a,ch. 
technikp wojennej — odnosi zwycięstw o. Nie dla­
tego, jakoby znalazł różnicę między dobrem a 
złem, lecz że zlał oba wrogie sobie pierwiastki, 
że je s top i jak spiż a.rmatni. Z czarcim uśmieszkiem 
■i. demonicznym nakazem n agna wszystkich ku 
sooie. Na swoją sprowadza !:.nię myślenia. Niema 
zła i dobra. Jest tylko nędza, i bogactwo. Nędza 
rodzi wszelkie zło. bogactwo rozsiewa dobro wo-

su w  wialkiH nabite*1 ludźmi sałi jadalń") hotafi od­
zyw a się głos policzlka: to jakiś oficer am erykań­
ski uraczył jakiego ptaeudo-hrabieffa, to  znów .nło- 
ć-ziemiec z l  popoldsitadtu apoltezUcował ‘nsnego ka-
Aya-lera z Fanbourg Samt-Lecipold! Ludzie rylko 
na chwilę podniosrą głowę z talerza, i nie pytając
0 szczegóły jedzą spokojnie, hub ppzeracbowują 
dalej swoją walutę. 'Rzecz dziwna dlaczego żydzi 
tUiką się między sobą, skoro §uż inni dość ich mai 
tret u ją., z urzędów ich wyrzucaną do srcdu nikt nie 
odważy się posłać żydowskiego adwokata, w 
tram w ajach śły śzy  się wciąż o groźbach pogro­
mów.

Co do pogłosek jest wielkie urozmaicenie — 
zw łaszcza odnośnie db Rumunów, jednego dnia 
opuszczają miasto, drugiegc dnia ao®ta«ą, a  tym ­
czasem upudirowani oficerowie rum uńscy sledze. 
'Spoikćinie po hotelach i chociaż ich tow arzysko boj­
kotują, są  zadowoleni, bo .robi? na-Jtepsze int-eiresa.

Doskonałym środkiem .zarobku jest ich cenzu­
ra , która fccnfisikuBe co możliwe i niemożliwe, a 
każe sobie za .■oerpmcrwania' płacić <rd gazety po 
300.000 koron miesięcznie. Ale też pracusa* gwał­
townie: w  dziennikach czasami ledwie naipwtkai 
m ożna coś czarnego, a że taka biała gazeto kosz­
tuje S0 halerzy, więc nie dziw, że mało kto ią ku­
puje.

To też  dziennik? żyją, deficytem — na 50 
dziennikarzy 40 się oddala. U tra ta  posad jest zre­
sztą  rzeczą aż nadto częstą w krata, gdzie z 14 
komitatów zostało ledwie 14.

Gdiz''eś tam  w  Buirgu siedzi ponoś jakiś rząd, o 
którym  wciąż się mówi, że Sir George Clerk nie 
ścierpi go już ani dnia dłużej: żyje jednak dalej 
swern życiem niewidocznym i unosi się nad ten. 
m iastem w  letargu. Stoi podobno za nządeim tym 
prowineya... a ‘łednalk lutfeie z tamtej strony Du­
naju głośno na u.icy ptroklamują samodzielne kró- 
Iestwio i grożą, p rżytem : „bez nas zam rzece z 
głodu i zam arżńecie z zimna44!

Może to i nastąpi, gdy już w szystkie lasy  oko­
liczne podobne będą do  Karsin. Wędirująoe lasy. Syk 
w  „Makbecie4’ bezustannie przeciągają ulicami 
miasto, pan sędzia kurialny, pani fizykow-ą, pan 
profesor gimnazyałny w lasnr ^ cznie je z pięllaiych 
sń r Bu dońskich wwcięli, pcir¥bą'iii i wiozą je sobie 
d'o domu na drabiniastych wozach — a i na. tram ­
wajach wrszą. na1 ptenom fie liczne worki z gale- 
ziamii i polanami.

Margit B lsci kończy swój opis następujący o 
obrazkiem z ulicy: „Deszcz z śniegiean siecze mro­
źny, ulice pokryte grżąrkient błotem. A oto robot­
nica dirżąca z zimna pochyla się co chwila ku zie­
mi i coś w ygrzebuje z biota... smutna ka ryje a twa 
słynnego obrazu Miffete, A obek piej ,j?.kas degąn- 

' / _... ' ‘ a
kół siebe. Mniejsza o to, skąd pochodzi bogactwo, 
byleby podawało w rezultacie rękę potrzebują­
cym. Armia Zbawienia musi więc oprzeć się na 
milionach fabrykantów  wódki i broni!

Symbolizm postaoj fabrykanta wydobył Ka­
miński bardzo umie’ętn :e. Jezuityzm i Mach'<awe- 
lizm w jedhej osobie — to naw y pan świata, no­
w y pogromca słabego ducha, w  którego obronie 
w alczy tylko n aw n y  zapał dziewczęcia. Niestety 
nie było krystalicznego zapału w  pannie Mili Ka- 
mmskiej. odtwórczyni roli Tytułowej —■ choć za- 
danie swoje pojęła zupełne dobrze. Brak warun­
ków głosowych czynił patos jej słów  bardziej ka- 
rykaturalnyn), niż to leżało w ipitencyi autora.

Zresztą Shaw nie trudzi się zbytnio budowa- 
mcm swej sztuki. Pragną) się po prostu wygą 
dać w  dyskusyach 'tej niedobranej famMai .ludz­
kiej. Akt II (w przytułku Armii Zbawiepto) jest 
jednakże pod względem akcyi, mimo wciąż trw a 
jących polemik, bardzo żyw y, choć nie przebiera­
jący w  środkach scenicznych. Np. pijany wódfcj
1 gniewem andrus bije dziewezj-nr:, służącą jake 
żołnierz w Armii Zbawienia. And-usa grał do­
skonale Jaracz.

Ostatecznie, mimo zgodnego na pozór fina­
łu, nikt z całej garstki borących  udział w  akcyi 
kom edyi nie został przekonany. Nikt nie porzucił 
■swej dotychczasowej wiary. Fabrykant armai 
nagiął 'tdynie tych ludzi do uznania swojego d l­
ii ego regrnie, bo on tvlko mógł się pochwalić re ­
alnym wynikiem. U niego znale/tono deskonałs 
gospodarkę, maskującą osobisty egni/oi milione­
ra. W jego państwie u-acy kardy z byłych n<-
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dk» odziana dama czyni to samo; jedra chowa coś
y  fartuszku, druga w sdskinaw ym  zarękawku. — 
Nagle pachy.ają się obie równocześnie i w ydzie­
ra ją  sobie coś z ręki krzycząc i laiąc się wzaje­
mnie. 0  jakież to skarby ubijają się?... o grudkę 
węgla, wielkości orzecha. Niedawno snadź wóz z 
węglami przejechał tędy...

Jgk Czesi niszczą Słowaczyznę ?
Nowy Targ, 12 listopada.

„Sloyensdd Dennik" Bratislawa, Presburg 
(z dnia 25/10 br.) organ rządowy, w gwałtownym 
artykule napada na rząd Tusara (socyal styczny) 
za 10, że 'Socjaliści obwinili Szrobara o zajścia z 
Mliiiką. Ztozum ałem  jest, że „ P ravo lidu" (organ 
czeskich socyaastów ) chętnie zwaliłooy na gło­
w ę Ministerstwa, dla Słowacki winę za rekwizy- 
cye na Słowaczyźnie. Lecz zapytujemy: Kto spo­
wodował. aby mięsem ze Stow aczyzny były za­
opatrzone prócz wojska także rewiry kopalniane 
nai Morawach i gdzieindzi©’? Kto przyczynił się 
do tego, aby mąka amerykańska była droższa na 
Słowaczyźnie, n'ż w  Czechach?

Nikt na Słowaczyźnie nie jest odpowiedzial­
ny  za to, że w  naszych wsiach rozmieszczone są 
tysćąęe żo łhw zy, rekrutowanych z czeskich okrę­
gów przemysłowych, którzy nie rozumiejąc ludu 
słowackiego drażnią go swą „pokrokarską" fał­
szyw ą kulturą przedmieść czeskich i tak niepo­
koją i straszą słow acke kraje, że lud zaczyna już 
naprawdę wierzyć, iż .,d Czesi11 chcą mu wiarę 
zabrać. Podobnie nikt na Słowaczyźnie nie wy­
myśl ł innych lepszych płac dla czeskich, a in­
nych gorszych, dla słowackich urzędników. „Slo- 
ver$!ky Dennik" po raz pierw szy uderzył w tak 
ostry  ton przeciw Czechom. W każdym r*z'i ..re­
publika" czesko-słowacka swą żarłoczną polityką 
im peryal.styczną, jak w d a ć  nie zaszła daleko, a 
i stąd fcedżie musiała ^ y b k o  zaw ró c i. W zburze­
nie ISłOwaczyzny przeciw Czechom zatacza coraz 
szersze kręgi.

Czesi ratują się 
zakupami w Polsce

Nowy Targ, 12 listopada.
»,SbvenśIcy Dennik 1 Bratisiawa (z dnia 25/10 

br.) donosi, że rząd czesko-słowacki zakupił w Pol­
sce nafty 1 benzyny za 80 milionów koron, w Ru- 
murndi zia 20, a w Am eryce za 16 milionów. W y- 
rfkai z tęgo, że dzięki Polsce będą mogli tej zi­
m y w Czechach i na Słowaczyźnie świecić. Pol­
ska odsprzedała Czechosłowacyi cztery' razy wię­
cej nąfty od Rumunii a bez mała pleć raizy wię­
cej od Ameryki. Gdyby nie potek e bogactwa na­
ftowe, gdyby nie to, że Polska chętnie wspom a­
ga w szystkich biedniejszych sąsiadów, siedzieliby 
peipiczki całą zimę po ciemku. Madziarska gazeta 
„Kassa Naplo", wychodząca w  Koszycach, opisu­
je w  rozpaczliwym artykule, że w e wszystkich 
miastach Stow aczyzny panują dotąd dem -rosji. 
bo nafta jedz e najp:erw do Czech. Spiż i Orawa, 
pobierające naftę w Nowym Targu, mają światła 
poddstatkiem.

d>zairzy mógł znaleźć dobrobyt, dom i op:ekę. On 
wiięc jeden stoczył zwycięską walkę z ziem — 
pokonując nędzę.

„W ierzę w to w szystko, co mj Pan mówi, 
ale nie jestem wcale przekonany" — mówi przy­
szłemu teściowi profesor grek; (świetnie prze?: 
Fończę stw orzony typ). Bo mimo wszystko bez­
silna, stara etyka wciąż jeszcze trzyma w swej 
m ocy hi-dzldego ducha ! ona to właśnie poniósł­
szy w dniach w or.y  taK dotklw ą porażkę, stanie 
się nowym, wiecznie się zmieniającym eleniep- 
lęm rewolucyjnym. Major Barbara. w 'erny  io l 
mer z Armii Zbawienia, poniesie czerwoną cho­
rągiew miłości i budzącego się o‘ucha między nie­
skalane w sw ej czystości > słonecznym dobroby­
tem 'Pyszniące się Jonty fabryczne swogo ojca 
milionera.

Sztuka dobrze grana, reżyserowana unrsję- 
tnie przez znanego autora dramatycznego Dunin- 
Markteudcza — ma zapewnione powadzenie. Każ­
dy zresztą z widzów wyłuska z licznych afory­
zmów Skawa coś uprzejmego dla. s ebie a przy­
krego dla bliźnich i .pójdzie zadowolony do ckmu.

1 J. Rtycz

,J^arodnS Noyiny" (Turczańskl św. Marcin) 
z dna 24/10 br. dwnoszą, że i tam Panują bez ia - 
dziejne ciemności, bo miejscowa elektrownia ło- 
starcza światła tylko paru uprzy wiiojowmy n 
przybyszom z Czech. Taka to nędza panuje w

republce czasko-słowackie), a ks. Błaha ze Spi­
żu krzyczy .na zgromadzeniach, że .,czesko-sh)- 
yetisky ś ta t“ jest rnocny i bogaty. Bodaj nikogo 
Bóg nie pokaraj taktem! bogactwami.

Nacze!fVik P.łsudskJ 25 b. m. odwisd l Tarnów.
Bursa dla dzieci ' żołnierzy polskich. — Drożyzna 1 paskarze, _  W szpitalach nie palą. — Szkoły

pozamykane, — Codzienne pismo w Tarnowie.
(Od, naseogo korespondenta).

Tarnów, w  Iisnc padzie.
Burm istrz miasta i starosta, idąc za życzeniem 

ludności, zwrócili się z  prośbą do Belwederu, by 
N acze ln i Pańatw a, jadąc przez Tarnów, za trzy­
m ał się w  mieście, aiby złożyło Mu hołd. Od­
powiedź na pismo przyw iózł sam  generalny de­
legat, p. Gałecki, że Naczelnik zatrzym a się w 
Tarnaw ie 25. b. m. Wiadomość ta  w yw ołała w 
miaście wielki entuzya-zm i czynione ■są przygoto­
wania celem godnego przylęcia Naczelnika.

Drzy lej sposobności w arto  nadmienić i to, że 
u nas zawiązał się komitet i tó  jiuż 6 sierpnia, by 
-Naczelnika Państw a uczcić czynem, a  tyim ma być 
bursa d!la biednych kształcących się synów  żoł­
nierzy. Komitet ma, już 20.000 korwry na czele stoi 
starosta miejscowy, dalej prof. Dubiel i i-nni.

A teraz o naszej b iećiriertów  kilka. Chleba kg. 
kosztuje już 22 koron, tiab 1‘40 kor. i w tym stop- 
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Kronika stanisławowska.
(Od naszego korespondenta).

Stanisławów w listopadzie.
Wl8'Łle uroczyste święto kolejowe.

obchodził ogó} tutejszych tolejow ców  w  ubiegłą 
niedzielę, to jest 9. bm. O godzinie 9 rano odbyła 
się solenne msza św. w kościele OO. Jezuitów — 
podczas kfcóneij śpiewu? chór T ow arzystw a muzy­
cznego im. Moniuszki, poczem przed gmachem dy­
rek c ji tutejszej nastąpiły  pi zcutówienia naj­
pierw dyrektora kolejowego M arynowskiego. Pó­
źn e j z ramienia tutejszego Dolskiego Komitetu po­
wiatowego r?d’cy Salw acha, reprezi ntatoa gminy 
komisarza rządowzo S ‘ygara, w reszcie przedsta­
wiciela pracowników' kolejowych Zagajewskiego.

O godzinie 8 wieczorem odbył się na dochód 
kclejcwetj kolonii w ak icyjnej w sali teatralnej 
Tow. Moniuszki koncert, k tó ry  rozpoczęto prze­
mówienie inżyniera starszego radcy kolejowego 
Niewiadomskiego. — W swej płomiennej, mowie 
przedstawił szanowny r.icwca dni martyrologii 
polskiej pad obcymi zaborami, a ostatnio- krw aw e 
zmagania ■sieamiotn e<s rp  r>■•■o -r."' r« 1- 
tró, jakoteż współudział naszych dzielnych kolek 
łowców w te* w-- jec ' 'A-” ■.•••> r V i  .
jakie są jeszcze przed roni. -Przepiękna mowa w y­
warła padu tort© w rażenie u-jk zgromadzonych.

W  samym koncercie wziął udział chór Tow. 
muz. im Moniuszki, k tóry  w  batutą star. fcatioy 
F ‘ach:a odśpiewał precyzyjnie kilka utw orów  Mo­
niuszki; pianis-lwi nasza Lusakowska i śpiewaczka 
Enirenia Sari. co d w l a  'Ada

licznie zgromadzona publiczność rzęsistym i i 
serdaczrym i oklaskami.

Trzydzieści siedem lat urzędnikiem nt"gtstrani.
Radca biidow?uctwa mi-ejskiego Karol Zacha- 

ryasiewicz został przeniesiony -po 37 letniej słu­
żbie w magistracie tutejszym w stały  stan spo­
czynku. Sumiennego p r.cow nika i dobrego oby­
watela żegnało or.asóaj liczne grono kolegów, — 
skiadając k\vo>łę 210 koron na rzecz ociemniałego 
w służbie 'gminneł, a obecnie po ulicach jałmużnę 
zbierającego str-aiżaka Kopieja.

te.
M a ł y  f * ’1 e t o n .

JA N IN A  MINASGWICZÓWNA.

SŁ O N E C Z N IK .
Na zżętem, pusteąi ścmrnlsku bez kłosa* 
W śród zasłoconycłi rozłogów pustkowia. 
Tidzie mgła się śc ele niby szata wdowia. 
Słonecznik w chmurne spogląda niebiosa.

n/u lecą w  górę oeny jak cyfry w  taksom etrze w  
czasie jaizdy. Natomiast paskanze wy-wożą zboże 
na daleki zachód albo stąd, albo z Królestwa pr-zeo. 
Szczucin. W  ubiegłą raiedż^ę właśnie skonfisko­
wano 4 wagony takiego zboża. W ywozi się nie- 
1 tylko zbeże, ale i chleb, eksportuje się bydło-, a 
ludność z głodu przymiera!

A opał? Jak go braknie, można przekonać się  
z tego, że wr -szpitaflach wojskowych zupełne nie 
pałą i bledhi pacyenci marzną, a  pocztą pantoflo­
wą nadchodzą wiadomości, że 10.000 wagonów le­
ży węgla w Dąbrowie! Szkoły naturalnie pozamy­
kane Już od 28. października.

Od, soboty 8 bm. zaczęło w Tarnowie w ycho­
dzić pasemko „Sztandar", -pierwszy numer dość 
sym patycznie p rzy ję ty  ipizez publiczność; jeżeli 
idzie o kierunek poffityozny, 'to będzie to  ongam le­
wicowy.

Co rana biała ocuca go rosa.
I skierowuje ku słońcu tęsknota,
Co wieczór wicher łodygą łomota,
A w wichrze śp e w a  pieśń śmierć siwowłosa,

'W każdą przedwleczerz lesieną i ranek,
Jak szukający kochan'k: kochanek,
Lub, zbierający z ułów miód, pasieczn-k.

W  swęm obłaHuifu rozgląda s*ę chórom:
Na wschód rautam i, na zachód wieczorem, 
Daw.no zdradzony przez słońce słonecznik.

Poi rozwagę Jndówwnn in^oia,
l  wóv</, 15. Iistoprda.

Jak Iwow-ska filia Związku Kółek rolniczych 
dba o polepszenie bytu  swych czkmków, może 
oesł-nżyć wysł-ar.-e kartkam i koresipond-encyjneml 
do zarządów tut. podmiejskich Kółek rolniczych 
dosłownie podane poniżej pismo;

Lwów, 31. października 1919.
Sz-'rów ny Zarządzie 

Kółka rolniczego!
W ystaraliśm y się o pewną ilość skóry pode­

szwo wiej dla Kotek rciniczych powiatu lwowskie­
go i z ‘-ego odstąpi/my Wlam 7 kgrb.kóry. Z 1 kzr. 
skóry uiożn-a mleć 5—6 par zelówek. Skórę liczy­
my po 120 koc. za 1 kigr., ale odstępujemy ją nie 
za pieniądze, lecz za ziemnitki, kr-szę 1ulb mąkę, 
przyczem liczymy 80 koc. za ziemnialki,, 500 kor. 
za kaszę hreczaną lub jęczmienną, lub oCOO ko-r. za 
mąkę — wszystko za 100 fcgr. — Po odbiór skóry 
zgłosić się m-a W asz delegat z pisemnem upowa­
żnieniem i prowiantam i do naszego biura w rodzi­
nach przedpołudniowych przed1 12. listopada br

Z poważaniem
(L. SO Zwiąizeflf ekonomiczny Kółek rolniczych 

stów. z re jestr , z ogr. p o ręką
Fika . Lwów — J. Mas? >r rn. p.

Tu nadmienić należy, że przydział skóry  jesi 
wpToct minimalny, oo opiewający zaledwie kilka 
kigr. dila kilkuset członków.

Ale nie o to idzie!
Członkowie Kółek rolniczych w  grdnadh pod­

miejskich są przewazn.e zarobnikain], posflirdaja- 
cym i -na!.’więcej dw a lub trzy  morgi pola. Oni więc 
sr.mi m  wyżywienie swej rodziny żądane artyku­
ły za skórę musza kupować 1 to w  cenie „nieco 
wyższej!"

Utrzymując s!ę z furrr.anek i ze sprzedaży n -  
bialu v7e Lw ow ie nie m o;ą oni przy podobnej \vy- 
tp iarS  korzystać „z dobrodziejstwa", lwowskiej 
filii Kółek rolniczych.

Dalszych wntosków w tej spraw ie nie chcemy 
wysnuwać. — Pozostaw iam y to ludowym posłom.
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P. S L. ma prstensye do strcnnctw robotniczych!
Z O irrsd se jm o w y c h .

W arszawa, 15. listopada.
(P A T .) Na wczorajszem posiedzeniu Se mu 

tuczyła się w dalszym c ią ’u dyskusya ap.owiza- 
cyjna. Pcz m'-wiali pp- Rajra, Cz? piński, Ponia­
towski, Śre j iawski, Bobrowski, Brzeziński, O- 
knń, Starkiewicz, Postolski, Sul powski, Hart 
$las i referent Mierzejewski, kt >rv zgłoś ł szereg 
poprawek. W rozprawie wziął udział tak ie  

m in h ter  aprowizacył Ś liw iński, 
który wypowiedział się przeriw  W3ze kim w cią­
gu dyskusyi zgłoszonym p prawkom i prosił
0 przyjęcie całkow itej tabeii kontyn entowej. 
Minister oświadczvł przyte-n: Jeśli Panowie rre 
zg dzuie się na całkowita tabelę, będę sied z ia ł 
jakie mam z tego wyciagnsć konsek.ven-ye.

P. Grabski oświa-czył, że 
rolnictw o w ielkopol kie s to i na stanow isku  

sek w estru .
Przystąpiono do głosowania biorąc za podstawę 
ostatnią ucnwałę komisyi aprowizacy;n j.

Przy :ęto przede wszystt.iem poprawkę p. 
B rzezińsk ie „o prop. nującą przywrócenie pier­
wotnej taSelt wię' szóści komisyi o wyższym 
kontyngencie. Mi isfe- aprowi. acyi wyszedł ze 
sali po tern g osowaniu. Odez ały się g ło sy : 
w y b ie ra ;c 'e  s^b  e now ego m in ;s ‘ra , to  eken- 

da’, w arto  s ię  by o u k ładać .
Następnie przyjęto poszcze; ć ne ustępy u 

stawy, a tem sam era i cała ustawę w drugiem 
czy taniu.

P. Kowa*c u k  żądał nuty hmiastowego 
p zystą ienia do trzeciego czytania ustawy. Wnio­
sek ten odrzucono. Proponow aną przez m arszał­
ka Sejm u
rezoSucyę od esłan o  bez rozprawy do kom isyi.

N as'ępnie prz stępiono do dyskus i r:ad 
sprawozdaniem kamisyi ochrony pracy o ośmio 
godzinnym dniu pra y.

P. A dam  oświadczył, że komisya przemy- 
s ło rvo-nandlowa postanowiła 

bez z a s trzeż eń  p rz y ją ł zasad ę  8 godz. d n ia  
p acy

1 wspólnie z komisyą cchrony pracy oświadczyła 
się za bezwzględnem święceniem niedzieli.

P. Tyczyński stwierdza, że klub jego będzie 
głosować za wszyet-iem i poprawkami kamisyi 
przemysł ów j i zaz-acza, że
naczelna ruda ludowa w Poznania już przed 

rokiem  zaprow adził a 8-godz. dz.eń  pracy.
Na tern obrady przerwano. Następ e posie

czy anie ustawy aprowizacyjnej, dyskusva nad 
expose premiera i ewentualnie dalsza dyakusya 
nad ustaw? o  8- jedz. dniu pracy.

P. M as an k a  zaznaczył, że przyjęcie 8 go­
dzinnego  dnia pracy nie zakończy jeszcze walki 
z kapitałem

P o łs  i-e s tro n n ic tw o  ludow e m a p re te n sy ę  
do s tro n n ic tw  ro b o tn iczy ch ,

te  nie chcą zrozumieć, iż są pewne uprzywilejo-1 żliwe.

wane kategorye pracy, w Których płaca jest za 
n zką, co równa się prawie lichwie. Mówca s ta ­
wia rozolucyę, domagającą sit? wstawienia d<? 
projektu ust wy rrzepisu

o wykroczeniach lichw larsk’ch przy po- 
fc te ran iu  p !a :y .

Zreszią stronnictwo mówcy zgadza się ni 
projekt komisyi ochiony pracy wraz t  angi lskfj 
sobotą i wnesi rezo ucye, wzvw jąeą rząd, aby 
celem podniesienia wytwórczości przemysłowej 
wprowadził śys em plac akordowych we wszyst­
kich gałęziach przemy siu, w których to jest mo-

Kzaa sowietów oczekuje propozycyi
podjęcia rokowań pokojowych!

N o ta  C s ic z e r łn a  d o  e s to ń s k ie g o  r z ą d u  w  R aw lu
Wiedeń, 15. listopada.

(T ełef.) (u ) Z Moskwy iskrowo donoszą: 
Komisarz dla spiaw zagranicznych rządu sowie­
tów Cziczer n zwrócił się do rządu r3tońskiego 
w Rewlu z następującą notą.

Zspew n'en a rządu rewalskiego, stw ier­
dzające brak wszelkich zamiarów a resywnych z 
jego strony względem Rosyi sowieckiej, byłyby 
bardziej zadawala ące, gdyby rząd rewalski ni 
był bra! żadnego czynnego udziału w ataku Ju - 
den cza n Petersburg.

Zapewniając, że wojska sowieckie byłyby 
z atakowały Estonię, rząd rewalski n e wskazu e 
bynajmniej w jak m punkcie byłaby Estonia za­
atakowana, eni z jakiego pow du, gdyż jak fakty 
wykazują, operacye militarne miały miejsce przez 
cały cza3 tylKo na terytoryum  > iewątpl wie nale- 
żącem do Rosyi sow ieckiej, którego wojska so ­
wieckie nie przekroczyły przez cały czas obro­
ny przeciw atakom , których były przedmiotem- 
Obecność zaś pułków estońskich w ataku na P e­
tersburg dowodzi, że rząd rewalski brał udział 
w pianach, m jąc ch na cel i przygotowanie a ta ­
ku na Moc wę, po wzięciu Petersburga, inne zaś 

ułki estońskie użyczały pomocy Judeniczow i 
w ataku na Psków.

To postępowanie rządu rewalskiego żarów 
no jak i opieszałość okazana w podjęciu roko­
wań pokojowych budzą wątpliwości co do szcze­
rości jego intencyi .ckojouych . Rosyjski jednak 
rząd sowiecki ze swęi strony r ozostaje wierny 
idei pokoju i.oczeKuje prooozycyi rządów bał­
tyckich wskazujących datę najbliższych wstępnych 
rokowań między tymi rządami a rosyjskim rzą­
dem  sowietów.

Zgadzamy się również na rozpoczęcie kon- 
ferency w spr wie wymiany z kladników z rzą­
dem r_w:dskim w D orpacie 13 bm.

Nasz delegat członek kom isaryatu ludow e- 
go dla spraw zagranicznych Litwinów uda s ę w 
towarzystwie trzech osób 16, bm. z Pskowa do 
Izborska. Prosimy więc o wydanie poleceń, by 
władze wojskowe dały mu możność przejścia 
frontu przez zawieszen!e akcyi wojennej na tym 
odcinku na czak, w którym nasza deiegacye bę­
dzie przechodziła przez linię bojową i przez wy­
syłanie osób pewnych naprzeciw tejże delegacyi 
celem zapewnienia pełnego bezpieczeństwa i nie­
tykalności absolutnej.

Cziczerin.

W arszaw a rekwiruje mieszkania 
cudzoziemców.

W arszawa, 15. listopada. 
(Telef.) (U ) nom isajyaty policyjne sporzą­

dzają spisy m ieszkań, zajętych przez Niemców
Rzeszy, żydów rosyjskich i innych cudzoziem ­
ców. Mieszkan;a (e będą zarekwiiowane na uży- 

dzenie we wtorek. Ńa porządku d iennym trzecie tek lu d r ści miejscowej.

Ukraińcy zamordowali prof. Ułaszyna.
V;arszawa, 15. listopada.

(T elef.) (G) „G azeta Warszewska* podaje 
wiadomość, otrzymaną w drodze prywatnej, a 
więc wymagającą potwierdzenia jeszcze, źe w Ki­
jowie Ukraińcy zamordowali prof. Ułaszyna, któ- 
y właśnie został powołany na katedrę na Uni­

wersytecie lwowskim.

M AURICE RENARD. 90)

D Z I W Y  d r . L E R N A .
Tltm&czył JAN CtiMIELINbKL

(Ciąg dalszy).

Wróciliśmy do hotelu, wymieniając parę  gorz­
kich zdań — co wróżyło noc bez p eszczot.

Ucz .pieszczot, ale zato głośną. Nasz pokój 
leżał tuż nad sienią, iprzez którą przejeżdżały 
wciąż wozy i automobile — co mi w różyło no ye 
li-.cszczęścia i niemożliwości.

Ranek przyniósł mi niespodziankę.
■Byłem sam w- łóżku!
Zadzwoniłem na służącego. Pr/yraiósł rr.i list, 

który zachowalew do dziś dnia. P sm o  było ko- 
sziawe, pehie kilek sów, o han ebnej ortografii.

Drogi mikołaju,
Pszapraszam  ciebie za pszykrość, ale 

mószę cieb.e opóścić, znalazłam wczoraj me­
go pirszego kochanku, o które go biłam się 
z leon ą. A:cyd się nazywa. To ten byczy 
chłop- co wczoraj 'dostał na Groćę. Wracam, 
do nie Go, bo mamgo pod skurą. Byłam dłu­
go u Lerna bo mi durzo objecał piniendzy. Ale 
teraz ty  byś n;e był ze mną szczęśliwy i 
bym ciebie zdradz ła bo tylko 3 razy byłeś 
naprawdę m enszeryzną. Raz, jak cie oyk 
poturbował raz w lasku i raz, jaiteś uciekł 

•notem ode Mnie. R eszta to nie było To. Ja

chce prawdziwego m enszczyzny. To nie
Twoja w na wienc myślę że ci nie zrobię
przyKrości

Rzegnaj na całe życie 
Emma BourdicheL

W obec tak  kategorycznego rozwiązania l to 
pisanego tak barbairzyńsik m językiem, nie zosta­
wało mi nic innego, jak uledz.

Zresztą, czyż rczucie, jakie teraz objawiła 
Emma, nie było takie same jak to, k tóre ja dtla 
niej żywiłem — dla jej dała , : źródła jej niewier- 
n o śd ?

Miałem na tyle jeszcze silnej wol;, że odło­
żyłem na drugi dzień rrrote rozmyślania.

Spytałem  się o p :erw szy pociąg do P aryża i 
zamówiłem niooliaruika k tóryby zajął się akspe- 
dyowantom automobilu a raczej Klote-auitomobilu.

W k ró tce  przyszedł machanik.
Poszliśm y do garażu.
Automobil znikł!
Domyśliłem się w tern współudziału Emmy, 

ałe milczałem.
Natomiast właściciel hoteliu, był zdania, że 

to ręka śmiałych bandytów — { dał znać na po- 
licyę.

Po jakimś czasie ■wrócił, mówiąc, że na je­
dnej z uhe przedmieścia znaleziono automobil 
Nr. 234—XY, opuszczony — wedle jego dom y-, 
słów .przez złodziei z powodu braku benzyny. | 
Rezerwoar był pusty. !

DosKonale! Pomyślałem sobie. Klotz chciał i 
■s:ę schować. Ale nie liczył się z brakiem paliwa*' 
— i ot — udeczJf* się nie udała"

Dałem więc instrukeye mechanikowi, żeby 
się zajął ulokowaniem m aszyny w  wagonie.

-— Proszę to zrob ć koniecznie, bo śp;eszę 
się na mój pociąg — nalegałem. A przedews^yst- 
kiem, mech pan nie napełnia rezerw,oaru!!

ROZDZIAŁ XVI. 

śmierć czorownlka.

A oto teraz siedzę w  moim pałacy iu  na bul­
w arze V. Hugo, który wynająłem dla Emmy.

iS&m siedzę z memi dziwnemi myślanti 
wspomnieniami, 'bo — Emma wolała oddać Alcy. 
dowi swoje wdzięki.

Zresztą — co mi tajni!
Początek lutego.
Płomień huczy na konrnkiu.
Od czasu mego pow rotu do Paryża, siedizę 

bezczynnie i — piszę ao wieczór i co rana ra  
lyn i okrągłym stoliku moje dziwne przygody.

Czy to uź Koniec?
AtrtomuiWl-Klotz stoi w remizie zam knęły  w 

specyalnie dla niego skonstruowanym pudle.
Mimo moich poleceń, meoha-nik wiał benzyny 

do rezerw oaru — to też mieliśmy, w raz  z szofe­
rem  nże m ało roboty, żeby przyprow adzić to 
zw ierzę do domiu.

jKśotz — zF-czął swe gnym asy od tego, że zgru- 
chotiał maiły m otor na 20 koni. kt^ry stał o rze/ 
nim..

(C. d. nA
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^ R O N I h Ą .
Repertuar Teatru miejskiego.
W  sobotę, 15. listopada o godz. 3 i pól popol. 

„Na sprzedaż", sztuka w 4 aktach J. A. Hertza 
w niezmienionej obsadzie.

W  sobotę, 15. listopada o godz. 7-mej wiecz. 
. Orfeusz w piekle", opera komiczna w 4 aktach 
i. Offenbacha z pp. Milowską, Niedzie'skim i Ju- 
v lianem w  rolach głównych, kap. Stadler.

W  niedzielę, 16. listopada o godz. 3.30 i ippoi. 
ijfi raz 51 ty „Kawiarenka", krotoohwila w 3 akt. 
Tristana Bernarda,

W  niedzielę, 16. listopada o godz. 7-mei wiecz. 
..Tosca", opera J. Pucciniego z  n ^ m ie w ic z -  
W aydową w roli tytułowej.

W poniedziałek, 17 listopada o- godz. 7-mej 
wieczór: „P o lityk?1, komedya w  3 aktach W b - 
r >ipŁr'za Perzyńskiego.

Repertuar teatru wodewilowego (Gmach
ul. Ossolińskich 1. 10). ^022

Sobota 15 listopada o  godz. 4 po południu: 
..Obrońca honoru" W. Perzyńskiego; „Protekcya" 
M aureya; „Śpiewak operowy" Wedekinda,

Sobota 15 listopada o godz. 7.30 wieczór. „Od­
praw a", fasfsa z  franc.; „Wielbiciele", wodewil; 
iercet świetlików z „Lisistraty"; bale tnie a Ronie- 
\ę.ska: tan:ec marynarzy.

Niedziela 16 listopada o godz. 4 po południu: 
..Przeznaczenie", farsa; .P iękna Lizetka4, wode­
wil; humorysta Redlen; tercet świetlików z „Lysi- 
s traty.

Niedziela 16 listopada o godz. 7.30 wieczór: 
Redem, hum orysta; b<§etmistfze Roniewscy; ter­
cet świetlików e  „L ysistraty"; taniec m arynarzy! 
„Odprawa", farsa; „Wielbiciele4, w odew l.

Poniedziałek 17 listopada, o godz. 7 w ieczór: 
Redem, hum orysta; „W ujaszek z prowineyi44, fa.> - 
sa: „Cnotliwy guwerner" operetka; baletmłstrze 
Romewscy.

R epertuar teatru  Ht.-art. „CZWÓRKA" tul. 
Baszkiew icza 1. 5, naprz. żandarm eryi): 20 i0

Dziś premiera programu czwartego. Gościnny 
w ystęp Henryka Małkowskiego, znakomitego ka­
rnika teatru „Letniego44 w  W arszawie. Na ogólne 
dodanie; „Ja kocham tyfko ciebie44 duet M. Do­
niosła wski ego w wykonaniu Andy Kitschman i 
darka Witidheima. Ruun Safyety, tancerka grecka 
*• nowych tańcach. „Mordownia44, wesoła okrop­

ność z pomysłu Teffi, opraoował Rujwid. Nadto 
nowe numery solowe w ykonają: Anda Kitsch- 
inan, Seweryn Michałowski, Marek Windheim. — 
Początek o godzinie 7*30 wiecz.

„C zarny kot* w sali „Casina de Paris* we 
Lwowie, ul. Rejtana 1. 3. Pro 'ram  od 8. do 16, 
ii3topada 1919 r. 1) „Nie rzeKłem nic*, piosenka 
St. Ratolda, ze współudziałem M .li Dolińskiej i 
Tadeusza Orlika. 2) .M uzy1 a zagrała nam walca*, 
duet balowy wykona Stan. Ratold i Mira H_lska, 
3) „Proszę się nie patrzeć", „Bez koniuszeczla*. 
w interpretacyi Henia Domańskiego. 2021

Wiadomości artystyczne. Dnia 11. bm. na po­
siedzeniu zuotanem  pracz tutejsze Taw. Przyja­
ciół szmk pięknych wj^ramio więuosaością grosów 
zebranych artystek i artystów  delegatem do żury 
sajtenfl dorocznego w W arszaw ie p. Zofię Albi- 
nowską.

Komitet uczczenia Lw*wa. „Kuryer poznań- 
'k i44 donosi, że zawiązał się w  Poznaniu komitet 
■ ■cierni uczczenia bohaterskiej obrony Lwowa.

Prezydent Stanów Zjednoczonych opuści! 
wczoraj po raz pierwszy od czasu powrotu sw e­
go z podróży okrężnej łóżko i przepędził pewien 
IzpFs w fotelu.

Bezrobocie drukarzy poznańskich trw a w  dal­
szym ciągu. Wczoraj wyszły tyiko dwa dzienniki.

Żołnierza polskiego nr. 63 przynosi artykuł 
wstępny pod tytułem  „Lwów44, w którym ku tor 
w niezmiernie gorących stówach przypomina sa­

morzutną obronę tego m assta przed rokiem i oma-
wa znaczenie tego czynu dla całej Rzeczypospo- 

1 tej. Prócz tego, tak miłego dla nas ai ty kuł u, 
przynosi „Żołnierz Polski44 szereg, jak zawsze 
interesujących, omówień z dziedziny midtórnei i 
życ i  wojskowego.

Dyrekcya skarbu ma zawsze czas. Piszą nam 
z miasta: Ody hwve władze już dawno (praedłoży- 
ły podania o odszkodowanie za wyrządzona szko­
da przez Ukiadńców urzędnikom w Małoipotsce, 
niektórzy otrzymali (już zasiłki, to dyrtikeya skar­
bu dopiero niedawno odesłała podania urzędników 
skarbowych, zaś dodatków ewakuacyjnych wcale 
dotychczas riew ypłacono. A przecież urzędnicy 
we wschodniej Gałicyi, którzy tyle wycierpieli i‘ 
tyle szkód ponieśli matą prawo domagać się spe- 
cyalnej opieki rządu

(zet) Przed sądem w°jskowym D. O. G. we 
Lwowie odlbyła się rozprawa przeciw kolejarzo­
wi z Siohowa Iwanowi Litwinowi o zbrodnię 
szpiegostwa i p .zeciw ko sile zbrojnej państwa 
polskiego, 'Popełnionej w ten sposób, że oskarżo 
uy tn:ał w listopadzie ub. r. umożliwić pociągów, 
pancernemu ruskiemu wy emanie się przed polską 
patro'ą w Sichowie. a nadto daw ał patrolom rus­
kim wadom ości o sile, ilości i roznreszczeniu 
wojsk polskich, wreszcie ostrzeliwał lotnika pol­
skiego. Do przesłuchan i oskarżonego, trw a!ącem 
trzy  godziny, odroczono rozprawę, a akta ode­
słano z pow otem  do sędziego śledczego dla ich 
uzupełnienia..

Rehabińtacya. Śledztwo w sprawie kradztóży 
wojskowych, o których donosiliśmy w „Gazecie 
Porannej" z dnia 22. września w  artykule p. t. 
„W ykrycie magazynu rzeczy w ojskow ych" zosta­
ło — jak mas informują — ukończone. Rezultat 
śledztwa w  sądzie D. O. G. wykaizat najizupełniei- 
szą niewinność .jednego z osikarżonseh pchicr. 5-go 
pułku arL poi. Michała Wasilki, którego oskarże- 
nie było spowodowane chęcią zemsty. Zakw estyc- 
mowane nzeczy okazały się w łasnością W ąsiki, 
któremu też zostały wydarte.

W powiecie lwowskim sprawdzono uirzędow- 
nie w  gminach: Hudowicach i G1 tinej Nawaryi
czerwonkę, w Sieciechowie i -Stroniatynie tvfus 
brzuszny. Flzykat miejiski zwraca uv agę P I'. Pu­
bliczności przed stykaniem się z mieszkańcami 
tych gm n, w szczególności zaś nabywanie od nich 
artykułów  spożywczych może pośredniczyć w 
zakażen u się term choroba.nk

(zet) „Misyonarz44 ruski we Lwowie. W  prze­
jeździć do Lucka zatrzym ał się w na-szem mie­
ście członek misyi ukraińskiej dla jeńców i inter- 
■nowamyoh. sotn'k Jakób Oorzkowskij.

(zet) Papierosy am erykańskie u... fryzyerów  
lwowskich. W obec znanej rrrizeryi tytoniowej — 
dziw bierze, skąd niemal każdy fryzyer ra sz  może 
oferować sw om  klientom w większych ilościach 
papierosy polskie, a nrzedewszysdcięm am erykań­
skie? Możeby powołane władze raczyły  zająć się 
ta spraw ą i wybadać, jaką drogą i z jakiego źródła 
ccszły  te papierosy naszych golibi.odów, upraw ią- 
jcych nimi w strę tny  pasek?

(zet) Nowe banknoty sowieckie. Bolszewicy 
puścili w objeg przed tygodniem nowe serye  swo­
ich banknotów, opiewających na 15, 30, 60, 2000, 
5000 i 10.000 rubli. Dalszy druk banknotów carskich 
i dumśktch musiał być w strzym any z powodu bra­
ku farby i papieru. Obecnie za 100 rubli carskich 
płacą 320 rub. sowieckich, — a ruble dumskie są 
droższe rxł sowieckich o 75 procent.
/ (zeO Kakao do malowania ehut wiejskich i do 
tuczenia wieprzy. Ludności wiejskiej w Oalićyi 
zachodniej musi powodzić się znakomicie, skoro w 
powiecie sanocklim użyła kakao, otrzym ane z dai- 
rów amerykańskich, do malowania chałup, a w 
rzeszowsfkiem używ a zo zamiast osypki do kar­
mienia nierogacizny! Niemowlęta, dla których by­
ło przeznaczone, mogą dalej m iterew ać się...

btrujK  k jp c  w w H ra . e. „Vecei " „on ,«i, 
że na 15 bm przvgo‘owu:q się z niewiadomych 
dotąd p wodów strajk wszystMch ku ców prus­
kich. A cv 1 unców mają p^p^z ć a -tek  rze.

Potop deuuncyacyi na SłowaczyźnL*. Urzędy 
warost zasypane są anonimami. Niema już podo­
bno obecnie na Słowaczyźnie ani jednego urzęd- 
ń ka Słowaka lub W ęgra, nie zadenuncyowar.e- 
go, a co gorsza, nie pociągniętego w takim raz:e 
do odpow' edziaJności. Ftóawie w szyscy oni m eli 
już lub mają śledztwo i dyscyplmarki. Stosunld

nie do zniesienia. Tak n. p. powróciło niedawno 
kilku siudentow, kształcących się az dotąd w Bu­
dapeszcie, do ojczyzny. Papiery teb b jły  w zu­
pełnym porządku — natychmiast jednak zadc- 
nuneyowano ich, iż rzekomo służyli w węg er- 
s l ’ej czerwonej armii — natychmiast też władzę 
aresztow ały ich. mimo iż są to chłopcy 16-18- 
ietni, postawiono ich przed sąd wojenny, gdzie o- 
kazało się, iż są zupełnie niewitmi. Przypadkiem 
Stwierdzono, kto był autorem denuncyacyi. O- 
sobniika tego wezwał do s ebie burmistrz mpsca 
i wskazał mu na haniebność i kapygodność rzuca­
nia oszczerstw na ludzi niewinnych. Miało to ten 
sikutek, że podłe to indyw dyum, cześko-słowacki 
żołdak, napisał w net anonim na burm istrza Sło­
waka, jako na rzekomego madziarona. Tatóa po- 
licya bratysław ska w ysłała na to tajnych agentów, 
którzy  bez uwiadomienia żupaństwa — komisa­
rza rządowego — aresztował' burm istrza. N:e do­
syć na tem. ohciaoo na roztkaz wojskowośoi roz­
broić policyę tego miasta, t. j. Kremnicy. O sta­
tecznie burm istrza przeproszono — fakty takie 
jednak wzburzają coraz siła ej Słowaków i wzm a­
gają nienawiść do Czechów tak, że grozi wybuch 
rewolucyi.

Na katoicyzm . Jak podaje prasa żargonowa, 
dr. Henryk Nusbaum, brat znanego uczonego śp. 
prof. Hilarowie za cNusbaum a, przeszedł na katoli­
cyzm. W ypadek ten jest o tyle znamienny, iż dr. 
Heno yk Nusbaum w swoim czasie ośw iadczył pu­
blicznie, iż uważa się ,za Żyda-Po;a ka, chce jednak 
pozostać przy w :erze swych przodków.

(—) Znikł bez śladu. Przed trzem a tygodniami 
Józef Kochimba, woźny namiestnictwa, dał Ludwi­
kowi Dzwonkowi, dozorcy p izy  u l  Sykstuskiej 1. 
62, ty s :ąc koren na  aakupno drzewa. Dzwonek po 
otrzym aniu pieniędzy znikł bez śladu. . .

(—) W  poszukiwaniu za Znajomymi. W czoraj 
■przed potudl iem Salom ea Scheerow a, zamieszka­
ła iproy ul. Sykstuskiej 1. 29,, powróciwszy z mia­
sta  spostrzegła w  mieszkaniu porozbijane soafy i 
ijakfętfbś młodzieńca, który na pytanie: „Co robi"? 
odpowiedział, że szulka znajomych. Chcąc się bli­
żej poznać z młodzieńcem, szukającym znajomych 
nie tylko w  jej mieszkaniu, ale naw et w szafach, 
Scheerowa oddała go w  ręce poreyamta. P rzy ­
prow adzony na policyę, (zaspakajając ciekawość 
właścicielki mieszkania i komisarza połicyi oświad­
czył, że nazyw a ®'g Rajmund Jona s. Za zaspokoje­
nie ciekawości kom isarz 'Odwzajemniając się, od­
dał Jonasa do aresztów , gdzie z pewnością bez tru 
du znajdzie sw ych znajomych.

(—) Wiejskie złodziejki Natam Laufer, właści­
ciel sklepu bfawarnego przy ipł. Kapitulnym L 3, za- 
wradomdł po!'cyę, że 'jakieś dwie wieśniaczki w y­
bierając wczoraj w  sklepie m aterye, sk rad ły  na 
szkodę jego ośm i pói m etra materyi wełnianej, 
wartości 3500 koron. Kradzież spostrzeżono w 
sklepie w pół godziny po wyjściu złodziejek.

(—) Niestały narzeczony. Przed 10 dniami w 
pociągu jadącym z  Krakowa do Lwowa w yznał 
swą miłość i następnie oświadczył się Feliks Kap- 
ruddewicz, liczący 38 lat. z dwoma „pieprzyka.nr 
na tw arzy" Ołeme Torbie, dozorczytó przy ul. 
Pijarów -1. 7. KapturkiewiCz został przyjęty i mile 
widziany w  domu Torby. Jako narzeczony miał 
o" wstęp już do jej mieszkania j z tego właśnie 
skorzystał przedwczoraj. Podczas bowiem nieobec 
■nośći narzeczonej z mieszkania jej zabrał garde­
robę męską oraz b żu te ry ę  w artości 5000 koron 
i ®b egł. Zrozpaczona Torba zwróciła się dopiero 
wczorąj na ;pol:cyę o pomoc w wyszukaniu nie­
stałego narzeczonego, który wołał zabrać jej 
rzeczy, aniżeli się z nią ożenić.

(—] ^Filantrop żołnierzy44. Agent policyi Ma- 
gerow ski sprowadził wczoraj na policyę Jana 
Kuczmę, strażnika m ejskiego, który przedsta­
wiając się jako inspektor policyjny na pl. Gołu- 
chaw^kich „kw estyorow ał u handlarzy papiero­
s y 44. Żolnier? poflićyjny Bort zeznał, że hył świad­
kiem, jak Kuczma wydawaj dyspozycye jakiemuś 
żołn erzowii, który kupował u Tańki Kair papiero­
sy. Kuczma wówczas powiedział do żołnierza: 
„dobrze pan robi, że pan bierze44. Żołnierz sko­
rzystał z uwagi rzekomego inspektora policyj i 
wzi.tł dwa pudelka pap erosów nie zapłaciwszy 
za nie. P rzy  Kuczmtó zna'ezśono tylko 12 papie­
rosów i kilka gramów tytoniu.

(—) Zguba44. Na głównym dworcu kolejo­
wym Wojciech Jarosławski z Tarnopola „zgubi/44
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(—) Za kradzież popełnioną na szkodę Teodo­
ra  Potpowicza, aresztowano wczoraj Katarzynę 
Urban. Aresztowana orzyznała słę do popełnienia 
kradzieży.

(—) Lwowski właściciel rsafności. Lokatoro- 
włe -kamuenicy przy ul. Krasięk.oh 1. 6, zawia lo- 
mili wczoraj policyę, iż właśddiei tej realności 
E?S'S P asternak nie opala ogrzewania centralne­
go, a koks przeznaczony na ten cal wywozi z 
kamie-cy. W ysłany plutonowy polilćy? stwierdził 
prawdziwość skargi lokatorów i przekonał się na 
nrejsciik że przed przybyciem  jego na po lgpfóę 
gospodarza w y w ozi ono z kamien&cy furę koksu.

(—  Czyja mąka i jawiły? |W wnzowni Siisia 
Lefl-bela-przy ul. Panleńflkrtj 1. 17, znalazła wczoraj 
potkya pięć worków żytniej mąki i jeden worek 
jagieł. Leibel stanowczo zaprzeczy?, jakoby był 
właścicielem towaru znalezionego w iego wozo- 
am i -— -

(—) Wypadek podczas pracy. Stefan Latc- 
szyńsld, woźnica z Radzfcchowa, wczoraj na pl. 
Krakowskim układając na furę *a!k<uriony towar 
spadł z  wozu na bruk i ciężko się zranił w głowę. 
Latcszyńskiemu ranę opatrzyło Pogotow ie ratun­
kowe.
KOMUNIKATY.

Posiedzenie W ydziału Polskiego Tow arzy­
stw a Demokratycznego odbędzie się  w so b o tę , d. 
15. brn. o  god:z. 5‘3Q c c p o ł.  w lo k a lu  p r z y  ul. A ka- 
ctemidtieS L 17.

Froeram  dwóch wieczorów Rity Sacchetto, 
W których biorą udział jej uczennice p;p. Edyta 
Mafia i W aterya Kopczyńska jest niezwykle ille - 
resują-cy. A więc wieczór w  diriu 20. listopada: 
lii i-eg. Motyle, Chopin: W alc cis-moll i Potańcz 
J.'s-ciuir, D ebussy: Cakewallk, groteska. Mendel- 
sohn: K l i m o ;  Llsa/t: FimeratHeS,' .Mosizikowski: 
Romans hiszpański, wfcońcu iinjpresyc hts®pańśkśe 
lijubins-tetoa, -Mos akowskiego i Siehumanna. W ie­
czór IT. z  dnia 21. bm .: R eger: Humoreska, Rol-n- 
bo5d: Etuda. (Kwiaty polne), Moszkowsld-; Valse 
M a n tę , Bizet: Taniec wschodni, Schubert: Mo- 
ctent musical, Liszt: Tarantella i W alc Mefista, 
ChoDirt: V«lse brillante, Bach:' G aw aty, Scartolii: 
Cjbricio i impresy-e hiszpańskie:.

PoScya tutejsza 'Powiadomiła o tern w szyst- 
kiern dyrekeye rolicyi oraz  M agistraty, gdyż mo- 
żłiwem jest, że  i w innych miastach również w 
ten  sam  sm®ób oszustw a [popełniła, wizgiędinie 
próbować będzie proceder -ten dalej prowadzić, a 
chodzi przedewszystikiera o ujęcie oszustki.

(Is.)

Na trope  oszustki.
(Od naszego stanisławowskiego korespondenta.)

Stanisławów', 13. listopada.
Na trop sprytnej oszustki wpadła tutejsza 

polieya miejska. Oto dnia 9 października b. r. za­
jechała do betelu ,,Union" w  Stanisławowie nie­
jaka Anna Maślaikowa, która przyjechała ze S try ­
ja i zameldowała się jako wfaścic elką dóbr ziem­
skich Podhajczyki w powiecie trernbowelskim. 
Podczas pobytu swego w  Stanisławowie od unia 
9 dio 25 października br. „naciągnę?a“ Maśianko- 
w a cały szereg osób p a  różne lkw»iy pieniężne 
w  sposób oszukańczy, wyłudzała mianowicie pie­
niądze pod pozorem, iż jej gotów k ę skradziono 
w drodze do Stanisławowa w  pociągu, a ona po­
zostawszy w  obcefli m'eście, zapożycza się aż 
do ozasu przysłania pieniędzy z jej dóbr w  Pod- 
hajczykach.

Pozatem  ob!ecała każdej z osób, które w  ter 
sposób wykorzystała, iż tytułem procentu ofiaru­
je znaczniejszą ilość zboża i karofli. k tóre ze 
swych dóbr dostarczy.

W yłudziła w ten sposób od profesora szkoły 
realnej R. ISO koron; kontrolera pocztowego J. 
400 koron i srebrną pap erośnicę; Cd kupca B. 
kwotę 400 koron; od pokojówki hotelowej 700 ko­
ron, od właściciela hotelu Grcln-era 300 koron po­
nadto pozostała mu dłużną za mieszkanie 75 k o -, 
oraz skradła na lego szkodę koszulę nocną i try ­
kotową; od niejakiej Kreuterowej bluzkę, od me- 
znairego d,r>ta-d jeszcze kupca 900 koron, w) eic-k- 
tromechanika B. 70 koron i z ło ty ' pierścionek % 
opałem. Te wypadki ustaliła ma razie po% ya — 
ipewnem jednak jest, że jeszcze większa ilość 'no- 
szSeodowanydi wyjd,zie n a  jaw.

W  dniu 25. października b. r. wyjechała Ma- 
ślakowa ze Stanisławowa, a  po jej odjeżdża do- 
pieso okazało się, iż n:e jest wcale właścicielką 
dóbr Podhajczyki, tylko zdaje się zrwyczajpą o- 
szusiką i kto wie, czy nazwisko jej tu podane, 
równ aż nie jest talszywe.

Ameryka nie cfcce być bankierem 
całego nar? ta,

Londyn w  listopadzie.
Jeden z nar wylewniejszych bankierów nowo­

jorskich, który zasięgnął wir idomości w  Londynie, 
Paryżu j Bm-uiksali wypowiedział się w  C o rn in g  
Post" w  następujący sposób o  tem, jaki." widoki 
ma Europa ra- w ydostanie pieniędzy lub kredyt a 
w Am eryce: Nowo powstałe państw a,'o raz kra­
je bałkańskie liczyć m ogą tylko nia bardzo matv 
k redy t i to wyłącznie z pryw atnych źródeł ame­
rykańskich. ' Kongres amerykański sprzeciwił się 
term*, ażeby Ameryka była bankierem dla. Europy 
W łochy spotykają się u  banfóeirów enit-rykańs:kkh 
z odmową. Kredyt belgi] natomiast dobrze stoi w 
Ameryce; państwo to otrzym ało nfedkwino z syn­
dykatu inowofarskiegto Guarany T ru s t  Company 
5C milionów dolarów i może z tego źródła liczyć 
jeszcze na 50— .100 milionów kredytu. Fflsmcya li­
czy na sym patye amerykańskie, dowiedziała się 
jednak ku przykremu adziwlaniu, że zrobiła fał­
szyw y rachunek, nie ma bowiem moźllwaści o- 
trzymamfl - od Ameryk: większej pożyczki Amery­
kańskie banki odm ówiły 'żądaniu Fraitcyi w yda­
nia francuskiej pożyczki na pięć miliardów P an­
ków po 4 Lub P/1%, ponieważ publiczność amiary- 
kańskti ni® kupow ałaby jej. Pożyczkę francuską 
podlać mógłby chyba rząd* lecz przeciw Lem u 
przema;wia wspomniana niechęć zasadniczą kor-; 
gresu, k tóry  musiałby sankeyoatować pożyczkę. 
Niektóre -gminy francuskie mogą otrzym ać w A- 
m eryce poży czki tr , 5 proc. łub więcej, ale tylko 
stosunkowo m ałe sumy. Era-ncuzi będą musieli po­
starać się o  picniadize zaw m ocą podwyższenia 
podarków, co fSres-ztą pow-hmi byli; — zdaniem A- 
merykaraina —. uczyinić to już potdcźas wojny. Go 
do Anylij to zarówn-o rząd, jak i sfęry bł.tnikowe 
przeci;wne są zaciąganiu poż.yczki zagranicą. Li­
czą ra-to , -że zapomo-ca-cszczędin-ości i zwiększonej 
produkcyi p-oradzą sobie sami, przyczem import 
ograniczą do n 'żniczbę dniej szych surow ców  i a r­
tykułów  żywności.

0 ® . 0 - S Z g N ] i l .
Sprze mm realność jadnopitjbową z oficynami, brama 

wjazdowa, g-nz, ul. Kori ec-tiogo — 2 pokoje z przyn. 
wolne, \vklad 95 0:0 K. Wiadomość: Dr. Dawid Kłuli,
Pasaż Hausmana 6. 222G

Acmiinist-jcya „Szczut a“ ul. Kopernika 28, przyjmie 
pannę do ck:i cdycyi i chłopca do posyłek. 2190

zT k £ A ’> D NTYSTYCiNif Dra PILECKItiGO prey
placu Dąbrowskiego t (róg ul. Sienkiewicza), wykonuje 
moftki, Koronki, zęby w kauczuku, plomby, wyjmowanio 
zę ów bez bólu, uskutecznia naprawki w jednym dniu--- 
P...;yentów przyjezdnych załatwia się b. szybko. 2015

m \

liii  :

'E lJiSZE EJLtUPU

D O M  H A N D L O W Y  
W&. KOWALSKI i a .  OClASKI
:iteSL|S|jlMI!ta||8ESfSlfil
KOO i ERA*ł yw, SIEWASZ. SPÓŁDZ.FL 
c z y c H  oraz INSTr riłC y i PAŃ5T. i ARMII 
Warszawa, Bielańska 19. Telef. 251—07.
Fnsiadamy n»składzie towary: manufakturę, 
płólna pościelowe i bieiiźniane, Nessel, oks- 
fordy, flane e barchany, trykotarze, welour’y 
paltov\c damskie i męskie, obuwie mess ie. 
i damskie, buty z cholewami czarne i żółte, 
galanteryą, norymberizczyznę,' koronki, tiu­
le, hofty, past^ do obuwia, nici itp. 18377

i  3 | £ ' r w s z e  z a k u p u .

C C H S 0 N N 6
ETYKIETY, Z.MAK1 h RA, OPAKOW ANIE, OGfcO- 
SZENiA, AFISZE PR O jfcK TU jE W DUCHU NOWO­

CZESNYM JEDYNIE INSTYTUT ART.

99F A M A  ,  LISl, lii raił
PORADA FACHÓW \  W DODZ. OD 10-11 .

Z prowincyi listownie. 2217

E k e i s i i l s f a .
Kpcnika „Skonom'sty'‘.

ĆŚp.) P rzerób ziemniaków w zakładach prze­
mysłowych. ,,M onitor Polski" z 12 bm. ogłasza 
rozporządzenie ministra aprowrzacyi w spraw.c 
przerobu zienmiaków w  zakładach przem ysło­
wych. W myśl tego rogporządzenra przerób zie- 
rg,tijaków zd rjw ych  w zakładach przemysłowycn 
rotoye-h jest wzbroń K|nv. Za zezwoleniem staro­
sty  mają być przerąb a«e ziemniaki zmarznięte, 
wydobyte z gruntu po 1 listopada br. Starosta u- 
dziejać będzie tego rodzaju zezwoleń po wysłu­
chaniu opinii specyalue utworzonych w  tym celu 
na powi-atach kom-isyi- Po-nadto wełno będzie za­
kładom przem ysłowym  gofeiSm przerąbać ziem- 
r.isiki zm arznę te i zgniłe, kierow ane do poszcze­
gólnych zakładów z zaj^ąuząma, -Urzędu Ziemnia­
czanego Puzapu.

K U R SA  G IEŁD Y  W A R S Z A W SK IE J
91

z dnia 14 listopada 1919.

i ftL B E 2  PK2YZHH6, 
££ TISTłCI l BIBAMI BYGMETm

S O L A Ł S "
18422

P R E H I \ J  M  d l a  C z y t f J n i c s e H  
„ G A Z E T Y  W I E C Z O R N E J "

Które z na zych Czytelniczek prześle 9 mk. wraz 
ze swyin dokła ny n adresem i wycinkiem niniejszego 
zawiadomienia do Administrucyi tygodnik »

99IMS IIMł A WlOOi U* VI* IB HJH U M IHA Ofi W -* (.'■>*« 3S EiV
89 P R Z iG L A D  K O B IEC Y

Rub*e carskie
Ruble dumskie 
Ruole dum akia drobne
Korany

119-- 122-50 —
50-50 52-50 —
46— 47-50 —
54-90 — 55-25

K U R SA  G IEŁD Y  KRAKOWSKIEJ.

Marki polskie 
Ruble carskie po 500

Kraków, 14. listopada. 
18Ó— - •
'•26-— 224‘—

Akcye:
4Va% Banku Hipotecznego 10S-— —*— — "■
Akcye T w. Banku przem. 701"— —*— —"
Polskie Towarzystwu handlowe 470'— 450"— —■-■

(Lublin, Biuro ^REKLAMA* Kościuszki 8 )
będzie otrzymywała „PRZE-iLAD KOBir.CY‘l przez 
cały ostatni lew rtał. Przy kuD waniu odzizlnycll egzeca- 
plarzy .4 łZLGbĄD KOBIECY" kosztuje karartilnio 
11 mk. 70 fen., w zwykltj prenumeracie 10 mk. 50 feo.

.PRZEGLĄD KOBISCY*
jedyne w Polsce pi mo poświecono orawori ogólno- 
kobiecym, redagowane prze- p. IRENĘ SL! M/ICKĄ n 
auchu narodowym i katolickim, żywo omawia wsAUcie 

sprawy kobiece i dokładnie o nich informuje.
NAJSILNIEJSZE

Bftl GLUT i riSBM
ustają natychmiast po użyciu 

proszku
S C ^ Y A lS K lN Y

Wyrób f rm. lab , AP. Ko- 
WitLSKł*. — Dostać mo­
żna w aptece Ettingera i we 
wszystkich składach apte- 
crnych i aptekach.

apt
17224

PP. Komin arzonr
polecają powinszowania N - 
wego Ro z kalendarzem 
i. i K Hai-deh litogratla 
w Bielsku, Siąsk Cies*. '

1S623

Ml fó3iso!ąjz 
jnfiaj ii reklam; 
ii M i  M  
i „Paraansj".
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BAffi PRZEMYSŁOWY
DLA KRÓLESTWA GALICYI I LOL OMERYI WIELK1EM KS. KRAKOWSKIEJ!

F e tfu ry ż s z e n le  b i p i M n  a k c y l n i s o  n a  R  1 0 3 .O 3 P .C S 2 .

VII. Zwyczajno "Walne Zgromadzenie akcyonaryuszy Banku Przemysłowego uchwaliło 
w dniu 21 października 1918 na zasadzie § 7 statutu podwyższyć kapitał Banku Przemysłowego 
z K 50,000.000-- na

KORON 100,000.000--
przez emisyę 125.000 sztuk pełno gotówką wnłaconych akcji po K  400-— im. wart., przekazując 
w myśl § 44 statutu Radzie Zawiadowezaj określenie szczegółowych warunków emisji tych akcyi.

Podwyższenie kapitału akcyjnego objęte powyższą uchwałą, zostało zatwierdzone w myśl 
§ 7 statutu przez Wydział krajowy Królestwa Galicyi reskryptem z dnia 24 maja 1919 roku 
L. W. 19875.

Na podstawie powyższego upoważnienia ustaliła Rada Zawiadowcza następujące

■ W  EŁ U J 3SJT ~3L H 
IV. EMI5YI AKCYI BANKU PRZEMYSŁOWEGO.

Dotychczasowym akcyonaryuszem przyznaje się p n w o  p i e r w s z e ń s t w a  d o  p o ­
b o r u  nowych akcyi z tern, że na każdą jedną starą mogą pobrać jedną nową akcyę. Prawo 
poboru wykonanem być musi n a j p ó ź n i e j  d o  d n i u  2 0  U s t o p o a a  1 9 1 9  p o d  r y g o r e m  
u t r a t y  t e g o  p r a w a .

Akcyonaryusze wykonujący prawo poboru mają przedłożyć równocześnie ze zgłoszeniem 
swoje akcye (bez arkuszy kuponowych) uzasadniające prawo poboru. Akcye te zostaną natychmiast 
zwrócone po uwidocznieniu na nich wykonania prawa poboru.

f i u r s  e m i s y j n y  e .R c y i w y n o s i  d l a  d o t y c h c z a s o w y c h  a k c y o n a r y u s z y  
w y k o n u j ą c y c h  p r a w o  p o b o r u  S i5 3 3 * — , z a ś  d l a  n o w y c h  I i  5 8 0 " — z a  s z t u k ę .

Z g ł o s z e n i a  n a  n o w e  a k c y e  przyjmuje się najpóźniej d o  d n i a  2 9  B s l o -
p a d a  1 9 1 9 .

Przy zgłoszeniu prawa poboru jak i rowem zgłoszeniu należy uiścić gotówką całą cenę kupna.
"Repartycyę nowych akcyi prze[ rowadzi Dyrekcya Banku wedle swego uznania w naj­

krótszym czasie.
Nowe akcye wydany będą akcyonan u :zora za zwrotem potwierdzenia kasowego na uisz­

czone wpłaty, tudzież zawiadomienia o przydziale akcyi.
Na wypadek nie przydzielenia akcyi. Bank zwróci najpóźniej do dnia 31 grudnia f ' 1 9  

wpłacone kwoty wraz z narosłemi 2°/<> odsetkami.
N o w e  a k c y e  u c z e s t n i c z ą  w  z y  K i c h  B a n k u  p o c z ą w s z y  c d  d o l a  

1 s t y c z n i a  1 9 2 0  na równi ze staremi akcyami. Do tego dnia zbónifikuje Bank 2% odsetki od 
uiszczonych wpłat.

Z g ł o s z e n i a  n a  n o w e  a k . c y e  p r z y j m u j ą  &
W e  Lwowie: Bank Przemysłowy i Bank K-apwyj W K r a k o w ie :  Filia Banku Przemysłowego i F 4 a  Banku Kra­
jowego, H. R pper i S ta  —  Dom bankowy w Krakowie, Ryne>\ gł. 17.; W Wa f  aw ie : Bank Przemysłowy War­
szawski i jeco oddziały, Bzy k Handlowy w Warszawie i je io  oddział;; w P O Z n a it l t i :  Bank Handlowy. BankZ^ią- u 
Spółek zarób owych; W E l la ie i :  Ewpozytura Banku krajów go; W E O Z y sta W ir i! Ekspozytura Banku Pr emys o- 
wego; W C eszyn le : T wnrzystwo Oszczędności i Zaliczek: W Dąbrowie górn icte j » Fi ia B n u Przemy­
słowego: W Drohobyczu: Filia banku Pr enysłow ego; W Kroinifi. Filia Banku Przercr słowego; wL b lin ie : 
Filia Bonku krajowego; W  RzGSŻOW 6 !  Y  lia Banku Przemysłowego; W S ta n is łą w Ó W iG  i Filia Lanku krąi -

wego; W Stryju: Ekspozytura Banku Przemysłowego. 18420

laUndein „Spótkj °kcyjncl wydawuczej**,
ĄrnJoeei Spółki drukarskiej uPrasa“ i> Sokoła i .

R^daKtor naczelny Dr. ROGER BATTAGUA. 
7 « W c i redaktori E tod  i f+daktor odpowiedzialny JERZY K ^A R śjU,


